
Cena 10 groszy (180-000 Mk.) Naleiytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PttNEMERATA WYNOSI:
V falisn ntoitcnie 2 t l  
Z rim uenfea di donn 2 zł. 50 er­
ki prawincji z przesyłką
pastową................... 3 zł.
l a g n n k ą  5 zł.

Cen pojed. tfiemplana 10

M  155 (7785)

GAZETA KALISKI
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

Piątek, dnia 11 Lipca 1924 r.

CENA OGŁOSZEŃ:
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Rok XX XII

W Ę G I E L
G Ó R N O Ś L Ą S K I  i DĄB RO WI E CK I

z  k op alń i
Max Marie .
Hramsta Boerj
Georg Brade
Oheim Heinrichsgliick
Fanny Neugluckauf ̂
Hoym. Prinzen
Fursten Heinrichsfreude
Emanuelssegeni Czeladź

po c e n a c h  k o p a ln ia n y ch  na  
w e k s le  I —|l£ — 2  m ie s ię c z n e .

porUand Cement
z pieców rotacyjnych 

fa b r y k i

„Rudniki"
po eenaeh fabryeznyeh

na w e k s le  Ił—2  m ie s ię c z n e .

KM^Zabrzecki
z „Emma” i „ W o l f g a n g "

po cenach hutniczych

Wapno kieleekie, papa 
daehowa i gwoździe 

budowlane
po c e n a c h  fa b r y c z n y c h  na

NAJLEPSZE FRANCUSKIE SAMOCHODY „ " C O fiE O T "  " " m j
na dogodnych warunkach poleca:

KALISKA SPÓŁKA OPAŁOWA, Kazimierzowska 1, tel. 02*

jEakfaćl Łgcgniegy g  fU łg jii
położony w pięknym Parku Miejskim,

“  o tw a r ty  ca ły  ro k , p rzy jm u je  o so b y  c h o re  
z cierpieniami wewnętrznemi, nerwowe- ▼

♦  mi i kobiecemi. Zakład posiada urzą- ^  
dzenia w o d o l e c z n i c z e ,  aparaty do ^

a  elektryzacji, naświetlań, masażu, gabinet ^
♦  Roentgena, lampę kwarcową (czyli sztu- ^  

czne górskie słońce), lampę „ S o l u x “, ▼ 
^  pracownię analistyczną i pensjonat z
♦  kuchnią djetetyczną. ^
♦  C Z Y N N Y  C O D Z I E N N I E .  ♦

♦  L e c z e n i e  c u k r z y c y  „ i n s u l i n ą “ . +

MAJÓWKA w 8UŁI8ŁAW1CACH
W dniu 13 lip ca  o d b ę d z ie  s ię

M A J Ó W K A
W SULISŁA WICACH

tamtejszej straży ogniowej o godz. 2 po południu. 
Dochód przeznaczony na zakupno nowej sikawki. 
Wejście 1 milj. Podczas majówki przygrywać będzie 
orkiestra. Bufet na miejscu. Wrazie niepogody 
majówka odbędzie się w następną niedzielę. 1279

L E C Z N I C A  A  P  7  V
D l a  c h o r y c h  n a  v  L /  £A  X

D -ra  m ed . R . S O B A Ń S K I E G O  
Warszawa, Al. Ujazdowskie 37, m. 9. II64

Dr. K l i n g e r
choroby w e n e r y c z n e  I s k ó r n e .

Leczenie sztucznem słońcem  górskiem 
(lam pą kwarcową) 

i analizy krwi na syfilis.
Przyjmuje codziennie od 4—7, 
w niedziele i święta od 10—1.

1g53. T o w a ro w a  3. I p.

Podminowane Włochy.
i N a półwyspie apenińskim  %vre i kipi. Oslra 

cenzura teiefonemató w, telegramów i listów tu_ 
dzież w arunki, w jakich ukazują się. p ism a wio 
skie, u trudniają  stworzenie sobie pełnego prawi 
dziwego obrazu sytuacji. iAle naw et z tych ,uryw 
kowych wieści, jakie otrzymujemy, widzjąc, że 
(położenie staje się z dnia na dzień coraz b a r­
dziej krytyczne. i

I' W ypadki posuw ają się po tej iinji, k tórą  
przewidziano natychm iast po mordzie, dokona 
nyrn na M atteotim. Mussolini praw dopodobnie 
utrzym a się jeszcze w  najbliższym czasie prży, 
w ładzy, at. faszyzm, jako ustrój i jako system,, 
naieży już do bezpowrotnej przeszłości.

, .1 ikwidację tego system u .rozpoczął sam 
Mussolini,. Pom ijam y naw et rekonstrukcję ga 
banctu, przy której odpadli praw ie wszyscy, mi 
nislrowie, należący do p a rtii faszystowskiej', a 
k tóra oddała władzę, w  ręce grup należących )do 
bloku Mussolini ego, ale nie zapisanych do stron­
nictwa czarnych koszul. Ważniejszemi są żapo 
wiedzi Mussoiiuiego, iż pogodzi swe metody, 
rządowi z konstytucją, że zaprzysięgnie milicję 
faszystowską, słuchającą dotąd tylko rozkazów  
partji, na w ierność królowi i że szanować bę­
dzie p raw a opozycji w  parlam encie. i

i „Znorm alizuję życie publiczne W łoch", — 
w oła Mussolini — ale echo. jakie m u z dwu 
stron  odpowiada, nie jest d lań wcale pociesza­
jące.

. Obóz faszystowski rozłam uje się. Jego p rą  
wica, czyli t. zw. faszyści nieprzejednani, z pos. 
'Fannaccim  na  czele nie chcą słyszeć o polity­
ce norm alizacji, k tóraby była końcem faszy­
stowskiej dyktatury i położyła kres swobodzie 
teroryzow ania obywateli innych przjekonaii. W 
sposób niedwuznaczny grozi więc praw e skrzy­
dło faszyzjmu, że nie usłucha Mussoliniego i 
daje tem u wyraz przez ciągle ponawiane akty. 
te rro ru 1. Razem z tym praw em  skrzydłem  idą 
ci wszyscy faszyści, którzy nie hyli nim i nigdy 
z przekonania ale "którzy w przywdzianej czart.; 
nej koszuli widzieli osobisty interesy.

i Nie na  tern jednak kończy się przesilenia 
w  obozie faszystów. Oto równocześnie utworzy­
ła  się tam  skrajna lewica, k tóra  właściwie prze 
stała już być faszystowską i sympatjami s w o l  
jem i skiania się ku partjom  opozycyjnym. Skła 
da się ona częściowo z idealistycznej młodzieży 
częściowo z robotników  ongiś socjalistycznych 
którzy zrażeni przed dwoma lały komunistycz­
nym i W ybrykami, zapisali jsię do partji faszystow< 
skiej. Ta opozycja'wśród faszystów jnie jestjwcale 
słabą. Zwłaszcza w Medjolanie, Turyhiie i Genui 
zdarzają się masowe w prost wypadki zrzucania

odznak faszystowskich, palenia p zą jn y ch  koszul 
i naw et jaw ne bunty. ]

Z drugiej strony opozycyjne p art je lewicy, 
a więc socjaliści, liberali i popolari — nie mó­
w iąc już o kom unistach — nie m ają także naj 
mniejsze/ ochoty zadowolić się obietnicami nor 
maM/.aejf.
__ : Po pierwsze bowiem nie wierzą, aby Mussó 
dni zdołał napraw dę tę normalizjację przepro­
wadzić, 'po drugie, uw ażają ram y jej za zbvt 
szczupłe, po trzecie, chcą wyzyskać nastró j jaki 
w śród ludu włoskiego izapanował, dla zupełnego 
obalenia Mussoliniego i faszyzmu.

i Jak i zaś nastrój panuje we Włoszech, W 
stosunku do czarnych koszpł, o tjem olrzymuą 
jemy jednotgodne relacje. Wszyscy stwierdzają, 
że Włochy m ają już dosyć 'faszystów.

j Korespondent „M alina", Polak; p. Henryk 
Kucharski, zarazem korespondent warszawskiej 
„Rzeczypospolitej"; przesłał swemu paryskiem u 
dzif imikow korespondencje z W łoch1, w  k tóre/ 
wyraźnie stwierdza, że społeczeństwo włoskie 
stało się antyfaszystowskie, i że po dwu latach] 
te tro iu  posłałoby chętnie' czarne koszjuie do 
stu tysięcy djabłówl (Ubocznie mówiąc w tenże 
sam p'. H enryk K o r  a b-K uch a r  ze ws k i wypisuje 
W „Rzeczypospolitej" organie naszych domoro 
rosłych „faszystów" coś wręcz przeciwnegoy 
Widocznie uważa, że W arszawa leży dalej od 
Rzymu anizeh Paryż1. Może zjresztą dostarcza 

’’„'Rzeczypospolitej" tow aru wedle zamówienia* 
; Jaskraw ym  dowodem nastroju, jaki panuje 

we Włoszech, był dzień 27 czerwca, kiedy to. 
robotnic/c związki zawodowe zorganizowały de­
m onstrację „dziesięcio-łninutowego milczenia4' 
ku czci pamięci Matteotiego:.

W duiu' tym o godz. 12 w  południe stanęły 
wszystkie fabryki, .zamknięto wszystkie sklepy 
tram w aje, autom obile i dorożki zatrzym ały 
się w  biegu a ludzie prztechodzący ulicami, 
zdjąwszy kapelusze, przez 10 m inut nie ruszyli 
się z miejsca. > > +  - r

Dodaje to' otuchy partjom  opozycyjnym'; któ 
re  też w dniu tytn odważyły się na  wygłaszanie 
mów. jawnie wrogich dla istniejącego ustrojuJ 

Dzienniki włoskie podają naprz- następu­
jącą scenę z posiedzenia posłów opozycyjnych 
na ‘Awentynie:
Gdy na zgromadzeniu tem', sekretarz odczyty* 
w ał listę checnych posłów, wymienił także przez 
pom yłkę znajdujące się Iw spisie nazwisko Małą 
teotiego. Przez chwilę zapanowało przykre mil 
czenie.Nagle któś w  sali zawołał: „Tu! M atteoti 
jest tii w  pośród nas". Burza oklasków  była od 
powiedzią. Ezy stanęły w  oczach i'dem onstra- 
cjom na c/.'*'• M athctiego i ie było końca.

Gdy okrzyki ucichły, nabrał głos przewódca 
socjalistów’, pos. Tura tli’. Pow iedział on między 
innymf:
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1 ,Brat nasz, którego nazwiska nie muszę 
wymieniać, bo jego imię żyje w waszych ser­
cach żyje w< tsercacli wszystkich ludzi z tej i 
taanliej strony Afp, ten b rą t nasz nie jest ani 
zabity ani zwyciężony, iani nawet zam ordowany 
•Żyje* Bawi W naszem  gronie, oddycha w raz z; 
nam i i walczy w naszych szeregach. Jest on os-, 
karżvcieiem,* jest sędzią i mścicielem. Nie na.Karzvcieiexn5 r —
szym mścicielom — b rac ia ! Byłoby to z)byt jniałe 
i zbyt niegodne. Jest on mścicielem ziemi ojczy­
stej, narodu  uciskanego i ujarzmionego, mścicie 
lean tvch wszystkich wielkich spraw, które on 
kocha* które my kochamy, dla których żyjemy, 
d la  których mamy obowiązek żyćium rzęc, gdy 
tak  każe iosJ Umrzeć, aby zmartwychwstać, 
 . Az  , , o r » < * 7 . v ś c i  ziemieLdA lydAb \ j u u  ŁOdj y, . . • j
umrzeć, ponieważ nasza krew  oczyści ziemię 
ojczystą**.o jc z y s tą - .
fai iw jsaf j u j q  Ajaeuiz zseu uaj ‘ópwc-idez 
sad  po mojej prawej ręce, nieśm iertelny i me a 
iący się zranić. Nieśmiertelny, ponieważ tamm 
uczynili go nasi wrogowie i wrogowie ”  •

„Daremnie poddawano go najsrozszym  - 
turom , daremnie zniekształcono jego u sm u e i 
nięte i (zawsze łagodne oblicze. ,

i „Pocóż hydropianam i przejezdzac nau je. 
ziorem, po cóż szukać trupa  w b ag n ie ; .

! „Zmarły podnosi się; powstaje i p. , g  . 
nam  te święte słowa, które mu w 6 ^ ,  e 
czono, te słowa, k tó re  Jeden z .1 , , y wis
kazał historji, te słowa które rzecgw ^s

nnwet advbv ich me był w \ powieaziai 
te słowa, które kiedyś uwieńczone będą W 
bronzie na pomnikach zjmarłego: „Zabijcie m nie. 
Ale idei. które we mnie żyją, me zabijecie. 
Moję ideę me um ierają. Moje male dzieci będą 
dum ne swego ojca a lud będzie błogosławi! me 
zwłoki!**.

Te (słowa Turattiego — będące jaw ną po-, 
budką do walki -  p i/id o s ta ły  -się poza nm ry 
Awentynu. Czytały je setki tysięcy i miljony lu- 
a  nastró j antyfaszystowski umocnił się w ma-;

■ ^M u sso T m , chcąc się utrzym ać przy władzy, 
będzie m iał tw ardy orzech do zgryzema,..-

dem onstracje, przeciw, zarządzeniu min- oświaty 
iż językiem obrad  ma być w zasadzie język • 
polski i że obrady nie m ają  być jawne.

Już c- godz. '5 prze .1 pcł. przed gmach gmi 
ny żydow-skiej i w przyległy cli ulicach grom a­
dzić się zaczęły tłum y żydowi. W krótce na miej 
see przybył silny pluton policji pieszej który, 
zajął podwórzy gmachu. Przed gmachem zaś 

postawiono liczne posterunki policyjne piesze 
i konne, które usiłowały rozprószyć zbierający 
i napierający na gmach gminy tłum . O godz. 7 
wieczorem rozpoczęło się posiedzenie, w tej też 
chwili tłu m  w targnął do gm achu gminy, wywa 
‘żył drzwi i obsadził salę posiedzeń. Rozpoczęło 
isię posiedzenie, które w krótce zamieniło się w  
zwykłą burdę: wzburzone tłumy nie dopuszcza 
ły do przemówień ortodoksów  (ani po polsku 
ani po hebrajsku, dom agali się natom iast, by 
mówih w żargonie. Ostatecznie posiedzenie bez 
żadnych rezultatów, zamknięto.

T E L E G R A M Y .
I k r a d ie n ie  k o ś c io ła  w  C z e r o ia k o w ie

W A RSZA W A , 10.7 Nocy w czorajszej nie 
wykryci świętokradzcy okradli koscioł pnratja  
nv pod wezwaniem św. Bonifacego w C zern a  
Eowie gdzie pod wielkim ołtarzem  spoczywają 
J 3 S  u-umnie zwłoki św. BowtacegD. O to - 
ło godz. U rano pastusziek Ludwik Jop zna az 
na łące Siekierkowskiej rozbitą  puszkę do pw 
niędzy, wobec czego zawiadomił kościelnego, 
Zaalarm ow any ks. proboszcz Jau  Kęsicki stwiei 
dził, że złoczyńcy rozbili szybę w trum nie tfzi a 
bowafi z głowy św. Bonifacego koronę srebrną 
wysadzaną drogiemi kamieniami. Nadto z wi - 
kiego o łtar za s k r a d l i  ̂ kielich i m onstr ancję srcLi 
n ą  oraz 5 sztuk wotów również srebrnych. \ i 
sicie zbrodniarze rozbili dwie puszki do pienię 
dzy, jedną w kościele, drugą n a  polu.
, jOk‘azało tsię, że świętokradcy dostań się
na podwórze prawdopodobnie przez parkan, o- 
tw orzyli drzwi korytarza wytrychem  i przez ko 
n d a rz  dostali się na chór, skąd zeszli do kop 
ściołai .Zrabowany kielich był pamiątkowy z 
przed 3^0 taty.

Trup H&iteufiego.
K7AM , 10,7 . .Prokuratur. 

kladue wskazówki, gdzie I:<»ys l & a, leottle*ol

liyChHZVM, 10.7. O ukryciu zv''łok ® ^..“ » eLK
przez faszystów i przez po icję ^ ą  d wie w t  
sje: według jednej iaszysci s p a d U  trupa, w etiiug 
drugiej pochowali potajemnie iw Rzym • ,  
domaga się coraz energiczniej, aby zwł(? ^ ,  J  
oddal wdo wie i dzieciom. Na miejsce, skąu ) 
wano Matteótiiego odbywa lud rzym ski pieigrz 
e r/ym ki i znosi kwiaty. Policja usiłuje p rzesz  aa 
dzać modlącym się i kwiaty wyrzuca. Faszysta 
g rom ad/ą się w pobliżu i grozą nadchodzącym 
rewolweram i.

Ustawy językowe w Sejmie.

Banki i rozporządzenie o lichwie pieniężnej.

Projekt ust*w y o pracownikach domowych-

nyci ceny. utrzym ane zostały- na poprzedniej wy­
sokości, to też Kom isarjat Rządu otrzym ał zlece 
nie możliwie najenergiczniejszego reagowania 
na samowolę detalistów węglowych. Zlecenie to, 
jak się Dowiadujemy, będzie jaknajskrupulatm ej 
w ykonane. i dctadści, pobierający wygórowaną 
cenę za węgiel będą pociągani do surowej odpo 
wiedziahiusci karnej.

Z rynku zbożowego.
WARSZAWA, 10.7 (Tek wł.) W dn: 8 bni: 

cena na żyto, jak również tendencja nie uległy 
z m i a i u e k  Płacono przy tranzakcjach faktycz. * 
nie zawieranych zj. 11,50 gr. do 12 zł. za ‘kwin H 
tai (100 kg.; franco stacja załadowczą. ;Pozo 
stałe gatunki zboża jak  również m ąka — be* 
zmi my. Staniały jedynie otręby: z 8 groszy 
do 7 groszy za 1 kg. wraz z dostawą.

WARSZAWA, 10.7. W dniu wczorajszym 
przystąpił Sejm do rozpraw  nad ustawami rzą 
d o w e m i  w s p r a w i e  praw  mniejszości narodo 
wy eh na Kresach W schodnich. Przedewszyst- 
kicm przem awiali referenci, wyznaczeni przez 
komisję k o n s t y t u c y j n ą .  Poseł Thugut referow ał 
projekt ustawy o języku państwowym i języku 
urzędowania państwowych i samorządowych 
władz adm inistracyjnych; poseł Kiernik — pro 
jekt ustawy o języku urzędowania! sądów, urzę 
d ó w  p r o k u r a t o r s k i c h  i lio tarja tu  i jxisel Grabski 
projekt ustawy, zawierający niektóre postanowię 
nia o organizacji szkolnictwa.

Następnie rozpoczęła się (rozprawa ogólna,
Pierwsze przemówienie wygłosił pos. Nie, 

działkowski (PPS.), który, stwierdziwszy, że 
stronnictw o jego stoi na stanowisku autonómji 
terytorjahicj, oświadczył dalej, że będzie głoso 
wiał razem ze swymi klubami za ustawami rządo 
wemi, gdyż widzi w  nich poważny krok na dro 
dze do uregulowania spraw y mniejszości naroą 
dowychj. (Podobną deklarację odczytał następ 
nie poseł Chomińśki z Wyzwolenia, 
f. Dalej przemawiali: poseł Chrucki z klubu 
ukraińskiego i pos. Paszczuk z klubu białoruskie 
go. Prowokacyjne przemówienie ostatniego wy 
wołało na ławach prawicy i centrum  ostre  pro 
testy,,

Paląca sprawa.
Za tydzień nowa tary fa  celna będzie obowią 

zywać na całym obszarze Rzeczypospolitej. Na 
leży się iiczyć z ’tejn faktem, że im port obcej j>ro 
dukcji, bez porów nania (tańszej od naszej, wpły 
nie kolejno na zniżkę cen iowarów w Polsce, 
oddziała korzystnie na obniżenie się cen produk 
cji przemysłowej kraju".

Słowa te cytujemy za jednem z pism poznan 
skicli'r Autor artykułu ma zupełną słusznosc, 
że zniżka nastąpi, im port zagraniczny zrobi swo 
je i cała Rzeczpospolita zalana będzie towaram i 
obcemii. Inaczej być nie może. Przem ysł nasa 
pracow ał i'pracuje bardzo słabo, o wyjątkach 
nie mówię. Nie mamy ani sprawności, ani do­
świadczenia ani odpowiednich kierowników-, 
warunków, na których opierają  się przedsiębior 
stwa zagraniczne. Brak nam również odpowied 
nich kapitałów, które pożarła inflacja. P rącm

Ł . . . . _________________________ n o c  n a h l l f ljemy za mało intensywnie, czem nas pobiją 
Niemcy, za wiele u nas obchodow, świąt itd.

. i   lrn Zr1\T t o l r i  r l z i n n.iM enicy , zu w ic ie  u  u a ,  ^ — . . , ’ . , • j  • -
odrywających nas od pracy, każdy taki dzień, 
kosztuje przemysł dziesiątki mi* jo nów złoly ch^

WARSZAWA, 10.7. Wczoraj w W arszawie 
odbyła się narada radców praw nych wszystkich 
banków w sprawie rozporządzenia o lichwie pic
niężnej. . .

Postanowiono izwTÓcić się db nm nstra  saa 
bu z m em orjąłem  o konieczności rewizji tego 
rozporządzenia i podwyższenia legalnej stopy 
procentowej

K O ^ / l ł J J C  p r o t l l l j  U o l C o ł c j i - h t  -*A J ^
iHorendalne tantjem y zarządów i rad nadzór 
czycli, zamiast udotowań funduszów rezerwo.) 
wych i specjalnych, przyczyniają się do osłabię { 
nia Towar/ysLw. Zamykamy fabryki i z braku  
surowca, węgU itd., a  kierownicy patrząc tylko 
na koniec nosa pocieszają się słowy jakoś to  
będzie i wyjeżdżają na  dłuższy czjas ha  swe, za 
tantjem y kupione dobra, zostawiając zakłady 
na łasce „zaufanego".

Póki jeszcze banki zasilały towarzystwa 
kredytam i, to szło jako tako. dopisywało się p ro  
centa do kapitału, dobierało śię kapitału  i ta  go­
spodarka szła dalej.. Obecnie wobec rozporzą 
(lżenia prezydenta Rzeczypospolitej ograniczają 
ce pobieranie wyższych odsetek niż _ w stosun 
ku miesięcznym, sprawa się radykalnie zmie­
niło.

\>*ARbLAWA, 10.7 (Tek Lwł.) Min: Pracy 
i Opieki Społecznej wniosło (dn- 8 bm. do .Sejmu 
projekt ustawy o pracow nikach domowych. 1 ro 
jekt ten określa pojęcia praw ne jmacownika do 
mowego i pracodawcy*. A więc za pracownika 
domowego uważana j e s t  osoba bez różnicy 
płci — osobiście usługująca ppacodaiwcy uh 
jego rodzinie. Pracodawcą nazywa isię gospodarz 
korzystający z posług osobistych. W gospodari. 
stwie rolnym  ustawie wymienionej ppdlega tył 
ko ten pracownik który  używany jest do oso-' 
bis te i posługi gospodarza. Nie podlegają ustawie 
tej również dozorcy domowi! W edług projektu 
ustawy pracownik domowy hie może mieć 
mniej niż 15' IaL (Płaca i w arunki pracy regm  
m ją się na podstawie zaw ieranych umów- pisem 
nych lub ustnych.

Wyjazd żydów do Palestyny
; WARSZAWA. 1 0 .7  ( T e t  w ł . )  Ostatnio w-zmo
gla isię emigracja żydów do Palestyny. Dnia 
6 bm- wyjechała partja  emigrantów' w liczbie 
200 osób- Żebrany na dworcu W schodnim tłum 
żegnał z entuzjazmem odjeżdżających. Em igran 
ici wyjechali w specjalnych wagonach przygoto 
wanych do Konstancy.

Burzliwe demonstracje na posiedzeniu gminy 
żydowskiej.

W sprawie zniżki ceny węgla w  handlu
detalicznym.

WARSZAWA 10.7. W czoraj odbyło się
pierwsze p o s i e d z e n i e  ż y d o w s k i e j  g n u n ?  w y ^ n a
niowej. Przebieg tego posiedzenia był nie y 
burzliwy, tak, że w yboru prezydjum  gtoinj 
można było przeprowadzić. Żydowscy nacjona i 
ści i bundyści postanowili przy sposobności pier 
wszego zebrania Rady wyznaniowej urządzić

WARSZAWA, 10 7 (Tek wł.) Na posiedze 
niu Komitetu Ekonomicznego Rady M inistrów 
dnia 3 bm. ustalono, że ^ b e c  zmzki panstw o 
we i i podatku węglowego cena węgla pov.inna 
ulec zniżce o ‘ 17 proc., c z y l i  np., węgiel ą - 
wieelń kosztować powinien 4 lp ó ł grosz;
kg — zamiast dotychczasowych o i pół gro
Zaobserwowano jednak, że w składach

Redyskont w  „Banku Pol." praw ie wszystkie 
banki m ają wyczerpany, własnych funduszów 
nie m ałą. depozytów nikt nie przynosi -  coz 
więc poW : taje jak można zasilać Towarzystwa? 
Mnożą Się więc weksle brane od kupców, pozo 
stając w portfelu Towarzystwa -  a finał będzie 
ten, że w dniu płatności weksle te w przeważ­
nej części będą m usiały wykupie d a n e  Towarzy 
siw i ---i -  z czego? jeżeli nie mogą obecnie Wy 
Płacać pensji urzędnikom a częściowo i robotL

nikom. ;eszCze należy, iż banki wypowiada
ją dawniejsze kredyty Towarzystwom  i zą ają  
kategorycznie' ich vo-r°wnam a a s ą  low arz>  
stwa, które nie m ają nawet 100 złot>ch 
gotówkowego i zakupują na kredyt ,,na taopy 
kację“ po pięc funtów  smalcu, 5 tuntów  cukru 
i 10 lontów mąki lub w innym wypadku, ,10 fun 
tów lakieru 5 funtów pokostu; i 20 funtów iai by 
Nie są to c l asem liczby zmyślone, ale oparte  na 
zamówieniach, zaw artych w przeszłym tygodniu 
Jak wobec tego „przemysł nasz* konkurow ać 
będzie mógł z przemysłem obcym .

Fatalne bvło rozporządzenie z roku 1919 
ceł sys u n h  prohibicyjnego. Na groźne jego na 
stepsLv zwracaliśmy ongi uwagę^, b. e
opracowane przez ludzi od zieloi ig . ’
nie m ających wyobrażenia o życiu go^po arczo

te spowodowały zaH ądanłe 
szeregu fabryk, n i e n a d a j ą c y c h  się . 1 V: Z(?
ludzi nie inujących najmniejszego > eina
o zadaniach jakie m ają d o  spełnienia - i  jak to  
najbliższa przyszłość pokaże zm arnują te przed 
siębioestwa. Oni w y j d ą  bez szwanku o pie- 
czonkę swoją już upiekli, ale jak wyjdą akcjo.

Szeregi Towftrzysiw jśik tlonuKi z kurt zbu.i»«eregi i owurzs •'i”  .i»*v  ,.... .......
do wane p r/ez  dzieci i za ich podmuchem znikną 
ku pośmiewisku zagranicy-
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Dwa te rozporządzenia, równocześnie wyda 
ne, pierwsze Prezydenta Rzeczypospolitej iwi 
sprawie pobierania procentów, drugie ó zniesie 
nie systemu prohibicyjnych ceł będą miały ten 
izsnany skutek, operacja się udała a Te pacjent' 
um arł, Tak się dzieje rwi medycynie naw-et w 
lżejszych wypadkach, jak twierdzi Duhring, jak 
iw  naszein życiu gospodarczem,

( Środki zaradcze zaś, ,któr,e rząd zarządził, 
czy tu kredyty \v. „Banku Gospodarstwa Kra jo 
wego‘‘, czy też w innych instytucjach, są takie 
m i najeżone trudnościami, iż można b nich po 
wiedzieć: „nim słońce zejdzie, rosa oczy wyje"!

i*. -------------- ■  : ------------------------------------------------- ----- ---------------

A pel do S p o łe c s e ń ^ w a  
Kaliskiego

I znów frekwencja w teatrzyku letnim osła 
bła. Dlaczego1/ Chyba niedlatego, że aktorzy 
i dyrektor na głowie wprost stają by, pokonując 
tysiąc technicznych przeszkód starają się da­
wać co parę dni t. z. premjerę.

Czas już chyba zrozumieć, żeby utrzymać 
choćby taki teatrzyk ani Stańczyk Warszawski— 
trzeba do niego chodzić; iProste arytmetyczne 
rozumowanie wskazuje, iż gdy powiększa się 
frekwencja teatralna, dyrekcja może powiększać 
również ramy teatru, chociażby przez angażowa 
nie nowych coraz lepszych sił oraz zacząć wy 
stawiać prawdziwe sztuki teatralne, 
ę Ale cóż kiedy mayza publiczność odczuwa 
większą przyjemność w wielogodzinnym bezmyśl 
nem wysiadywaniu na tz. ^dancingach", niż słu- 
chianiu prawdziwej choć lekkiej muzy;.

1A zatem czas otrząsnąć się z gnębiącej nas 
apatji, czas zrozumieć, iż każden prawdziwie 
kulturalny człowiek winien  ̂bezwzględnie popie 
rać  placówki skąd dowcip, piosenka i poezja 
płyną. . ..

W ostatniej chwili dowiedziałem się, iż p. 
dyr. Szremski nie zważając na słajtą frekwencję 
ofiarował 25 proc. z piątkowego przedstawienia 
na IiO .P .P

Może len cel znajdzie w sercach znanej pa 
trjotycznej publiczności gorący oddźwięk i sala 
teatru będzie przepełnioną po brzegi,

W- A zatem Kaliszanie od dzisiaj ławą spiesz 
my codziennie do Teatru Letniego. \

KRONIKA
-  TEATR LETKI.
Dziś premjera znakomitej jednoaklowej far 

jsy 13. iMorozowicza pt. „Spokojny Lokator"; [
Obsadę tworzą B.4 Hahnirska, Szremski, 

fJeńska, Renard, Jutro to jest w piątek przede 
stawienie na rzecz LOPP.
( Pozostałą ilość biletów jest do nabycia u 
pt Handke w Banku Handlowym, oraz w dniu 
przedstawienia w kasie teatru;.

Początek przedstawienia o 9-ej punktualnie.
~  WYNIKI WYBOROW DO GMINY ŻYa 

DOWSR1EJ w Kaliszu rezultaty następującej 
Ortodoksi zdobyli 10 miejsc, blok żydowski 7, 
bund — 3 i poalsjoniści — 1.

— .RACZNOSC KOLARZE ! ,
W niedzielę, 13 |bm., odbędzie się wycieczka 

fcekcji kolarskiej T. S. „Prosną".' Cykliści win 
ni (się stawić z maszynami o godzi 8-ej rano 
przed teatrem',. jZapipy przyjmuje wice_kapitan 
Wójcicki w Związku Bławatników osobiście lub 
telefonicznie.

— ZABAWA DESNA' ZWIĄZKU OFICER- 
Re z e r w o w y c h .

Świetnie zapowiada się urządzana w niedzie 
lę dnia 13 lipca. W lasach Poddębińskich zabawa 
rezerwowych oficerów, która niewątpliwie przy 

^•c iągn ie  całą elite naszego kaliskiego towarzyt; 
stwa.

Oficerowie rezerwowi zapraszają na zabawę 
wszystkie te osoby, klóre ottrzymały zaproszenie 
na ich ba> reprezentacyjny. Listy zgłoszeń po­
siadają wszyscy członkowie do których zechcą 
zainteresowane osoby zgłaszać się.

Oojazd wozami z Placu świ. Józefa nastę­
puje. o gjdz. 9-ej rano (przewodnicy: por. Ziół 
kcwskii por. M adzurek)io godz. 12 w południe 
(kpt- Faicm anipor. Jaworski.

-  50-iecit KONIŃSKIEJ OCHOTNICZEJ 
STRAŻA OGNIOWEJ.

W dniu 13 'lipca rb. Konińska Ochotnicza 
Straż Ogniowa obchodzić będzie 50-Jefni jubi 

iieusz swego istnienia/. W dniu tym odbędzie 
.się również z.fazjd i l-onkurs wszystkich straży 

'"'•łguiowych powiatu Konińskiego,

OAZETA KALISKA' — 11 lipca 1924 roku

Obchód zapowiada się bardzo uroczyście 
Spodziewany jest przyjazd przedstawiciel Zwią 
zku Floriańskiego, Polskiej Dyrekcji Ubezpie­
czeń Wzajemnych, Wojewódzkiego Związku 
Strażackiego, oraz delegatów. Straży ogniowych 
całego Województwa.

Program uroczystości następujący:
, O godz. 9 rano: Zbiórka w kino ^Polonia/ 

o godż. 930: P. o witanie przybyłych Straży; o 
godzi 10 Msza św. w kościele parafjalnym; o 
godz. 11: Pochód na cmentarz w celu złożenia 
wieńca na grobie Założyciela i pierwszego Na­
czelnika Straży Konińskiej; o godz,. 12: Pochód 

do Parku Miejskiego, gdzie zostanie odczytane 
sprawozdanie z 50_letniej działalności Straży 
Konińskiej; od godz. 1 do 30 po poi. Przerwa 
(śniadanie w „Polonji" od gj. 3 do 6: ćwiczenia 
konkursowe Straży; od godz. 6 do 7: rozdawa­
nie dyplomów za wysługę lat i defilada; od g. 
7 do 10, Zabawa w parku.

21 ZJAZD* CHIRURGÓW POLSKICH.
21 zjazd chirurgów, polskich odbędzie się 

w dniu 10, 11 i 12 lipca br, we Lwowie. Uczest 
nicy korzystać będą ze zniżek kolejowych w 
drodze powrotnej. Umieszczeniem uczestnikowi 
zajmuje się Komitet Miejscowy (klinika chirur 
gic/na. ulica Pijerów 5, gospodarz prof. Schram 
dokąd należy zwracać się wcześnie o mieszkanie 
z podaniem ilość osób i z uwagą, czy w hotelu 
czy bezpłatnie prywatnie. Tematy wykładów 
należy zgłaszać pod adresem: Warszawa, ulica 
Wspólna 02, m. 4.' ''Dz. Lewenstern najpóźniej 
do 1.7 1924 roku z krótkiem streszczeniem pra­
cy. Na dworcu głównym już od dnia 9.7 stale 
urzęduje Biuro Informacyjne Zjazdu.
) — OSTROŻNIE Z CHORA MAKA.

Wobec częstego pojawiania się w handlu 
mąki pszennej i żytniej, stoczonej przez roztocze 
mączue, państwowy zakład badania żywności w 
Łodzi zwraca niniejszym uwagę handlującym 
mąką, piekarzom, jaie również gospodyniom, iż 
mąkę chorą łatwo poznać możżna, nawet bez 
użycia miskroskopu. W tym celu należy łyżkę 
mąki roziożyć dość równolegle na białym papie 
rze, przykryć drugim papierem czystym i lekko 
wygładzić.

W razie obecności wspomnianych powyżej 
roztoczy, na gładkiej powierzchni mąki po kilku 
minutach tworzą się małe wzniesieni a,'z których 
wydobywają się roztocze >v postaci bardzo drób', 
nych owadów, dostrzegalnych jednak gołem 
okiem.

Zaznacza się, iż pieczywo, przyrządzone z 
chorej mąki, ma wygląd niepozorny, wydajność 
procentowa wypieku jest znacznie zmniejszona 
sama zaś mąka wzbudza wstręt i przyczynić się 
może do niedomagali trawienia.

Figle p. Witosa.
„Gazeta Powszechna" pisze:
V  ostatnią niedzielę p. Witos przyjechał na 

wiec u .  wsi Krzyworzeki, odległej o 5 km. od 
stacji Wieluń*, Stało się to na zaproszenie p. 
Chwahńskiego, który tego dnia wyprawił chrzci 
ny. P. Wnoś przyjechał w towarzystwie p. Byr 
k iip . Chwahńskiego karetą urzyczoną przez za­
rząd cukrowni „Wieluń". We [wsi urządzona 
była brama triumfalna z napisem: „Witaj mężu 
stanu, wdajcie posłowief'. i  Banderja złożona 
z 13 ludzi otaczała karetę za którą ciągnął sznur 
umajonych wozów.

‘ Wiec zagaił szczęśliwy ojciec, pos. Chwa- 
lińśki, udzielając głosu posłowi Byrcą. Zebrani 
jednakże nie chcieli słuchać p. Byrki, domaga­
jąc jsię p. Witosa. Kiedy p. Witos wszedł na try  
bunę, podniosła się wrzawa. P. Witos oświad 
czył, że gotów jest udzielić wyjaśnień na wszysf 
kie zarzuty, choćby mu przyszło do wieczora 
siedzieć.

. Korzystając z chwili spokoju, p; Witos za 
cząt przemawiać* Mówił więc o tern, że każdy 
człowiek m a w życiu Wielką Niedzielę i Wielki 
Piątek!, Gdy przyjechał tu, była Wielka Nie 
dzieła, a teraz jest Wielki Piątek.

, Gdyr z pośród słuchaczów odezwały się licz 
ne głosy, potępiające rządy p. Witosa, jako pre 
mjera. jego rozrzutność i nadużycie skarbowe, 
p. Wito* odpowiedział, że za sprawy finansowe 
nie może odpowiadać on, lecz minister skarbu 
p Kucharski.

'A opinję swoją o p. Kucharskim skreślił p. 
Witos w ten sposób: „Że waluta była spadła, to 
nie ja był winien, bo nawet Chrystusowi, który 
był przecie mądry, śhzgnął się pod pachę.'Judasz 
'A jeżeli do mego rządu wdarła się jedna parszy­
wa owca, ló niech ona, to jest Kucharski; odpo_ 
w did a, nie ja I" ■£

3

Sprawozdaniu temu i powyższym słowom p. 
Witos zaprzecza naturalnie narodem, i nie dziwi 
libyśiny się wiele,, gdyby najbliższy numer ;,Pia 
sla‘‘ c/y „Włościanina" również temu zaprzeczył 
P. Witos ma dar przystosowania się do okoiicz 
ności i potrzeb politycznych. Tu zaświeci tam 
zagasi — lam wierzlgnie, fu myrdnie —i ziawsza 
na przedzie swoją czeredkę wiedzie. Ale kto 
zna obtazowość oracyjną p;. Witosa, temu ten 
włożony pod pachę Judasz musi bardzo prze^ 
mawiać do przekonania, a jeszcze bardziej tą  
parszywa owca, której tak dobry-i doświadczony, 
gospodarz jak p. Witos nie umiał rozróżnić i od 
dzielić od zdrowego stada swoich baranów."'

Ustalenie daty świąt filielKaooc- 
oycl) I reforma kalendarza.

Niedawno temu obradowała yv Paryżu t. zw. 
komisja kalendarzowa, utworzona pod patrona 
tern Ligi Naiedówu, Celem jej obrad było u- 
chwąienie podstw., na jakich powinna być prze 
prowadzoną reforma kalendarza gregorjańskie- 
go, obowiązującego w, olbrzymiej większości 
świata cywilizowanego, którego drobna część 
tylko trzyma się jeszcze kalendarza juljańskiego 

I Nawiązując do obrad tej komisji, które na 
razie nie dały pozytywnego wyniku, pisze Ka­
r d  N ordm anr w paryskim „Malinie", co na­
stępuje:

Wiadomo, że głównym przedmiotem, klóre 
go uomaga się ogół przy reformie kalendarza 
jest ważna z praktyczlnego punktu widzenia spra 
wa ustalenia daty Świąt Wielkanocnych, a na 
dalszym dopiero planie znajduje się postulato- 
góhiej, zasadniczej reformy kalendarzowej.

Dwa t- problemy, ńie zostające ze sobą, na 
pozór, w ścisłym zw-lązku, pozostają w nim jed 
nakże, tam iż niepodobna ustalić daty Wieikano 
nocy, jeżeh naprzód nie  ̂przeprowadzi się w ka 
lend ar zu obecnym gruntownej reformy.

Wielkanoc — jak wiadomo — musi przy­
padać na niedzielę, ponieważ obchodzi się na 
trzeci dzień po Wielkim Piątku. Żadne z istnie 

. jąeych wyznań ćhrzieścijańskich nie zgodzi się 
na zmianę tej daty, Niedziela zaś Wielkanocna 
może przypaść na jeden z 35 dni, mieszczących 
się między 22 m arca o 25 kwietnia^

Dałoby się wprawdzie postanowić, by Wiet 
kanoe przypadała up:. na pierwszą lub drug^ 
niedzielę kwietnia; * Ale nie byłoby to rzeczy 
iwistą stabilizacją, gdyż daty tych niedziel mo­
głyby późnić się z roku Ina rok [aż do, dni .sześciu*.; 
Praktycznie biorąc, sześć dni stanowi różnicę 
daleko mniej dokuczliwą, niż dotychczasowych 
trzydzieści pięć. Logicznie jednak jest to niedo 
puszczainem i taka połowiczna stabilizacja nie 
usunęłaby na tern, że przestrzeń czasu między 
Bożem Narodzeniem, a Wielkanocą nie jest żaw* 
sze ta sarna.

Ustalić naprawdę termin Wielkiejnocy da 
łoby się dopiero wtedy, gdyby rozmaite niedzielę 
kwietnia — a w n as tę p n  ie wszystkich innych 
miesięcy — przypadały zawsze na tę samą datg 
To atoli nie da się przeprowadzić przy kalenda 
r /u  obecnym, a dałoby się uskutecznić tylko w? 
kalendarzu nowym, złożonym dokładnie z 52 
tygodni, mających razem 364 dni plus 1 dzień 
bez daty, względnie dwa w roku przestępnym;

Widzimy zatem, że — wbrew opiriji, utartej 
u szerokiego ogółu — ustalenie terminu Wielka, 
nocy nic da się uskutecznić bez takiej reform y 
kalendarza. która zapewniłaby raz na ząwsze 
tę samą dalę dla wszystkich dni w roku. i

Sprawa ta zostanie uregulowaną — prawdo 
podobnie — dopiero podczas obrad Soboru wa­
tykańskiego. który ma się zebrać zia dwa fałat, 
a który, ustalając datę Świąt Wielkanocnych, 
będzie musiał także zreformować obecny kaleił 
darz- gregorjański. -*

A niemałej to praktycznej doniosłości spra­
wa, której rozwiązaniem powinny zająć się naj 
w y ż s z e  powagiduchowne i świeckie, sięga bo­
wiem głęboko w życie narodów cywilizowanych.-

Giełda W arszaw ska w Złotych.
New«Jork 5.181
Londyn 22.40
Paryż 0.26.40
Szw ajoarja 0.92.76

pożycz, zł. 7.10
4°, poż. prem. 0.54
Bony zł. S. II A. 0.78
Listy To w. K. Ziem. 4 | 20.
Złoty =  1.800-000 mk.
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Pracownia ubiorów męskich
M T  M .  F Ę A N T

Kalisz, Wiejska 1. Kalisz, Wiejska T.
Przyjmuje obstalunki z własnych i powierzonych to 

warów po cenach zniżonych. 1298

Spółka Akcyina Fabryki Wagonów

„WAGON”
w O S T R O W I E ,  (P O Z N .) dostarcza: 

P o s a d z k ę  d ę b o w ą  najl*p**® 8» gatunku* 
dr&wi* ok n a  (podł. nadesł. rysunków), oraz wszel­
kie inne prace w zakres STOLARSTWA wchodzące. 
W ykonan ie solidne* c e n y  k onk uren cy |n e*  

d o s ta w a  w  n a ik r ó ts z y c h  term in a ch . 
Zamówienia przyjmują: B-cia O. i J .Smidt ,  Kalisz, 
1207 Wrocławska JNq 13, tel. 299.

Potrzebny od zaraz
Biur* lista (tka)

obeznany z sprzedażą towarów 
bawełnianych.

Oferty z podaniem żądanego 
wynadgrodzenia i załączonymi 
odpisami świadectw prosimy 
kierować do Admin. Gazety 
Kaliskiej. 1304

Sprzedam butelki
do piwa i lemoniady. 

Wiad. w Redakcji Gazety 
Kaliskiej. 1307

Zginął paszport
wydany przez Magistrat m 
Kalisza na imię Stefana 
Sobczaka. 1309

Firma egzystuje 
od r. 1908. ]  Skład drzewa [ Firma egzystuje 

od r. 1908

H .  25n a m i r o w s l < i e g o
g  K a l i s z u  przy ul. flrocławsklei 17» 95. telefon 56. 

Skrzynka pocztowa 50
został po dłuższej przerwie na nowo otworzony.

Poleca po cenach konkurencyjnych drzewo bu­
dowlane i stolarskie.

Posiada na miejscu maszynę parową, Heblarki, 
Cerkularki, Piły taśmowe i inne dla wykonania wszel­
kich obstalunków, w zakres budowlany wchodzących.

Wykonanie z własnych i powierzonych materja- 
łów solidnie i terminowo.

Wykonuje  ̂ p o l k i  |  
dębowe. 1074

Z G I N Ę Ł Y  
papiery wojskowe na imię 
Wojciecha Ciupka 1895 wy- 
danv przez P.K.LJ. w Kali­
szu.  ̂308

l i c y t a c j a .
POWIATOWA KASA CHORyCH w KALISZU

na mocy art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, 
że dnia 15 lipca w 1 term. i 22 lipca w 11-gim term. 1924 r . 
o godz. 10-ej rano w Kaliszu, przy ul Nowy Rynek Na 10 
odbędzie się licytacja ruchomości należących do p. Blocha 
Jakóba Icka oszacowanych na 100 zł. składających się z 1-ej 
szafy do rzeczy, na pokrycie należnych Kasie składek człon-
kowskich^omo^ci obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 
9-ej rano, spis zaś takowych codziennie od godz. 9-ej rano 
do 13-ej w Powiatowej Kasie Chorych ul. Warszawska 13 11 p.

POWIATOWA KASA CHORYCH w KALISZU

(—  Szczęany-Szymański
Zastępca Komisarza

od r. 1908.

4 pokoje z kuchnią 4
i wygodami na 1-ym piętrze 
zamienię na 2 pokoje z kuch­
nią, oraz sklep i 3 pokoje 
z kuchnią i wygodami do 
odstąpienia.
Wiadomość, w Adm. Gaz. 
Kaliskiej. 1310

B r y c z k a
parokonna w dobrym s ta ­
n ie  okazyjnie do sp rzedan ia . 
Obejrzeć można ul. Górno­
śląska Na 78, Bolesław 
Kowalski- 1299

Kupuję każdą ilość dojrzałych POŻECZEK i AGRESTU
w y t w ó r n ia  w in  „Polwinlcol** przeniesiona z ulicy Koś­
ciuszkowskiej Nś 6, do domu własnego przy ulicy Grodzkiej 
i Poprzeczno — Warszawskiej telefon 172. Biuro i składy 
czynne bez przerwy od godz. 8-ej rano do godz. 6-ej wiecz.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w dniu 10 lipca 1924 r. godac. 7-a ranc

1) Ciśnienie powietrza
2) Kierunek wiatru
3) Siła wiatru
4) Stan nieba
5) Wilgot. bezwzględna
6) Wilgot względna
7) Temp. powietrza
8) I lo ś ć  o p a d ó w  , ^
9) N a jw y ż . te m p  j^o J f 'g

10) Najniż. temp. I n 's  3
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp

752.4 m.m. 
W
I m/s
Zachm.umiark
9.2 m.m.
795:
+13.7
Nie było
+20.9
+13.7
+1.73

SP. Z OGR ODP

K alisz ,  A leja  J ó ze f in t )  Ns 1.

Skład materjałów piśm ennyth i wyrobów liskowskich
poleca KsiążKi Guchalteryjne i Gontowe Gwitarjusze,
sKorowidze, sGoroszyty. obwoluty, t toy Gór
najdroższycK do najtańszych,fKajwięGszy

Kolorowych, KredeK, papier Kancelaryjny
wetKi papierowe, pióra, stalówGi i atrament oraz tusze, wielKi wyGór 
aKwarel i przyGorów do tychże, Kałamarze, utensylja Giurowe, gumKi 
do wycierania ołówKa i atramentu, Kopjały,

scyzoryKi f. P-

I
I

" g te d a lr to c  HL— 'Wydawca — „Gazeta Kaliska" SpóŁ


